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c z y l i :

D W A  S P O S O B Y  W Y C H O W A N I A .

( Dokoń citnie )

Nawykłą  do cnót c ichych w  TodzickUJiim domu; 
W yu czon a  co winna liogu , sobie , komu ; 
Kobietę, co przeżyła  skromnie wiek młodzieńczy, 
Pokóy, z słodyczą miłość, i wdzięczność uwieńczy; 
Nie dokuczy iey wdzięków znikomych-utrata;
Aui sie zmieni pośród zepsutego świata I —
I_,eez niech nad młodą Panną każdy się użali,
Co w p rzód y,  mm iey serce,  u m yjł  się ustali; 
Rzucona na świat wielki, chwyta co się b łyszczy,  
Co pociaga, zach w yca  —  ale szczęście n iszczył

J e d n a k ż e  K la r a  i u ż  m i a ł a  lat  piętnaście ,  
a  ł ą c z ą c  z z d r o w y m  r o z s ą d k i e m  o ś w i e ­
c o n y  u m y s ł  p o t r z e b n e m i  w i a d o m o ś c i a ­
m i ,  i ż y w ą  w y o b r a ź n i ą ,  m o c n o  p r a g n ę ­
ł a  p o k a z a ć  sję na w i e l k i m  ś w i e c i e ;  ale 
ż e  tr z eb a  b\ ło z n a y d o w a ć  się w  t ł u m i e  
l ic z n e g o  z g r o m a d z e n i a  z ł o ż o n e g o  z osób 
w c a l e  n i e z n a i o m y c h  i b y ć  w y s t a w i o n ą  
na na tr ę tn e  s j : oy rz e ni a  i d w u z n a c z n e  
m o w y ,  P a n i  D a n e c o u r  żadną m ia rą  nie  
d a ł a  się u p r o s i ć ,  a b y  na to z e z w o l i ł a . .

T o  o d m ó w i e n i e  m a t k i  t ó m  p r z y -  
k r z e y s z e  b y ł o  dla K l a r y  , g d y  L a u r a  
o p o w i a d a ł a  o p r z y i e r a n o ś c i a c b  w c z o r a y -  
s z e g o  balu,  o w i e l k i ć y  u r o c z y s t o ś c i  w  T y ­
r o l i  , a n a y b a r d z i ć y  o w i e l k i m  b a l e c i e  
w  d o m u  op er y  ; i g d y  nako ni et^  d o d a ł a  : 
* A h  1 m o i a  p r z y j a c i ó ł k o  k o c h a n a ,  i a k ż e  
s e r d e c z n i e  c i e b i e  ż a ł u i ę ,  ż e t w o i a  m at k a  
t >k iest  skąp a w  w y s z u k i w a n i u  dla c ie- 
l i e  r o z r y w e k ;  i akż e  to  m u s i  b y ć  smutno 
t a k  odos ob nio ne  p r o w a d z i ć  ż y c i e  i nie 
m i e ć  n a y m n i e y s z ć y  s p o s o b n o ś c i . obz na-  
i o r m e n i a  s ię  z  z w y c z a j a m i  w i e l k i e g o

ś w i a t a ,  i p r z e z  to w . d z i e ć  s ię  w y s t a ­
w i o n ą ,  g d y b y  się p r z y s z ł o  k i e d y  n a  n i m  
p o k a z a ć , na p o w s z e c h n e  w y ś m i a n i e ,  
dla s w ó y  n i e z g r a b n o ś c i . . . .  że  c i e b i e  to 
n ie  m i n i e  m o i a  b ie dn a  Ria ro ,  b ą d ź  p e w ­
na t e g o . . .  co d o  m n i e ,  p r a w d z i w i e  i m  
w i ę c e y  s ię  z a s t a n a w i a m  nad r ó ż n i c ą  na ­
s z e g o  w y c h o w a n i a ,  t ć m  w i ę k s z e  z a w s z e  
c z u l ę  p r z y w i ą z a n i e  i  w d z i ę c z n o ś ć  dla 
m o i ć y  m a tk i  I«

N a  t a k i e  d r ę c z ą c e  p r z e d s t a w i e n i a  
K l a r a  o d p o w i a d a ł a  t y l k o  p o n u r e m  m i l ­
c z e n i e m .  J ć y  s p us z c zo n e o c z y  i  m i m o ­
w o l n y  r u m i e n i e c  dosta teczni e  p r z e ś w i a d -  
c z a ł y ,  i z  ona  w  s k r y t o ś c i  u b o l ś w a ł a  nad 
ta k  s u i o w ć m  s w ć y  m a t k i  p o s t ę p o w a ­
n i e m ,  i  z i a k ą b y  rad oś cią  p o d z i a ł a ł a  
W s z e l k i e  r o z r y w k i ,  k t ó r e  n i e l i t o ś c i w a  
L a u r a  w  tak ż y w y c h  k o l o r a c h  p r z e d  nią  
m a l o w a ł a .  P o m a ł u  stopniami,  t a k  s z k o ­
d l i w e  r o z m o w y  co raz  w i ę k s z ą  ż a ł o ś c i ą  
n a p a w a ł y  d u s z ę  K l a r y ;  co  p o s t r z e g ł s z y  
P a n i  D a n e c o u r  p r z e d s i ę w z i ę ł a  *ak n a y -  
śp ie s z n i e y  z a p o b i e d z  n i e b e z p i e c z n y m  
s k u t k o m  p r z y c z y n i a j ą c y m  ty le  c ić r p i e n i a  
j ć y  k n e h a n e y  c ó r c e , p r z e z  u c h r o n i e n i e  
i ć y  od o w y c h  t a i e m n y c h  r o z m ó w r i s k r y ­
t y c h  s z e p t ó w , k t ó re  często  d a le ko  w i ę -  
t ó y  są s z k o d l i w e m i  dla d u s z y  ł a t w o ­
w i e r n e j  i m e s k a ż o n ć y ,  niże l i  n a w e t  s am  
zg i , ; łk  i p o c h l e b s t w a  w i e l k i e g o  ś w i a t a .

o n o w e  o g o ł o c e n i e  s ię  z p r z y j e m n o ś c i  
t a i e m n ć y  r o z m o w y  z L a u r ą  , r ó w n i e  
ni e s k o ń c z e n ie  b y ł o  d o t k l i w e  dla K l a r y  
i a k  i m o c n o  o b r a ż a ł o  m i ł o ś ć  w ł a s n ą  P a ­
ni  R o s a n , k t ó r a  nie  m o g ł a  w y n a l e ź ć  
dość s ł ó w  do w y r a ż e n i a  s w o i ć y  p r z y j a ­
c i ó ł c e  , i le ią z a s t a n a w i a ł a  tak n a d z w y -  
c z a y n a  nieufność ,  i tak  z n a c z n a  k r z y w d a  
w y r z ą d z o n a  p r z y i a ź a i .  L a u r a  zaś z s w e y



s t r o n y  n i e  p r z e s t a w a ł a  r o z g ł a s z a ć  w s z ę ­
d z i e ,  n i e u m i a r k o w a n ć y  s u r o w o ś c i  P a n i  
B a n e c o u r ,  n a ś m i e w a j ą c  s ię s e r d e c z n i e  
z  i ć y  p o d e y r z l i w o ś c i  , k t ó r a  ią c z y n i ł a  
n i e p o m n ą  na stosunki  ś w i a t o w e  ; lecz  
ani  te n a r z e k a n i a ,  ani n a m o w y  p r z y j a ­
c i ó ł ,  ani n a w e t  s k r y te  c i e r p i e n i a  K l a r y ,  
n i e  o d w r ó c i ł y  P a n i  B a n e c o u r  od r a z  
u ł o ż o n e g o  stale d o t r z y m a n e g o  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a . . . .

P r z e z n a c z e n i e ,  a r a c z ć y  o w a  w i e c z ­
na O p a t r z n o ś ć ,  która  w s p i e r a  m o c n e  d u ­
sze i d o p o m a g a  u s i ł o w a n i o m  r o z s ą d n y c h  
m a t e k ,  n ie  o m i e s z k a ł a  t y m c z a s e m  u w i e ń ­
c z y ć  i a k  n a y p o m y ś l n i e y s z y h n  s k u t k i e m  
t y l e  w y t r w a ł o ś c i  i p o ś w i ę c e n i a  się. L e d ­
w o  b o w i e m  Klara  d o s z ł a  do lat  ośmna-  
s tu ,  g d y  P a n i  K er is  p r o s i ł a  o nią w  m a ł ­
ż e ń s t w o  dla s w e g o  s y n a  i e d y n a k a ,  dz ie­
dzica  o g r o m n e g o  m a i ą t k u  i z a cn e g o  
urzędnika.

T a  P a n i  r ó w n i e  w y s o k o  p o w a ż a ­
n a dla s w o i c h  p r z y m i o t ó w  i ś w i e t n e ­
g o  u r o d z e n i a ,  iak  i z n a d z w y c z a y n e g o  
p r z y w i ą z a n i a  do s w o i e g o  s y n a ,  k t ó r y  
b y ł  R a d z c ą  p r z y  B w o r z e  k r ó l e w s l , , m  
w  P a r y ż u ,  w i d z ą c  często P ani ą  B a n e c o u r  
z  i e y  c ó r k ą  na n a b o ż e ń s t w i e  r a n n ć m ,  na 
k t ó r ć m  z a z w y e z a y  m a ł o  lu dz i  z n a y d u i e  
się, r ó w n i e ,  i a k  i na p r ze c h a d z k a c h  nay- 
m n i ć y  u c z ę s z c z a n y c h ,  m o c n o  s o b ie  
u p o d o b a ł a  t a k o w ą  ze  s tr ony  ich  s k r o m ­
ność  , a g d y  do teg o w s p a n i a ł a  i  odzn a-  
c z a i ą c a  s ię  p os ta ć  m a t k i  p o ł ą c z o n a  z ś l a -  
c h e t n ć m  i u y m u i ą c ć m  u ł o ż e n i e m  c ó r k i  
z a c h w y c i ł a  P a n i ą  lSeris,  n i e c ą c  w  n i ć y  
n a d z i e i e  dopeł nie nia  ch ęci  i u s i ł o w a ń  s w o ­
i c h  w  u c z y n i e n i u  z u p e ł n i e  s z c z ę ś l i w y m  
s w o i e g o  k o c h a n e g o  A d o l f a , kt ór y  z s W O -  
i ć y  s t f o n y  u y r z a w s z y  P a n n ę  D a n e c u u r  
u c z u ł  w  s o b i ę  n a y m o c n e y s z e  w z r u s z e ­
ni e  i p o s z a n o w a n i e ,  iak ie  z w y k l e  w z n i e ­
ca c ic h a  c n o t a . —  K t ó ż  z d o ł a  o p is a ć  z a ­
d z i w i e n i e  i r ad o ś ć  P an i  B a n e c o u r  , g d y  
osoba tak p o w s z e c h n i e  s z a c o w a n a  i po- 
w a ż a n a  p r z y b y ł a  do  n i ć y  p ro sić  dła s w e ­
g o  syna o rękę K l a r y , ' i a k o  i e d y n ć y  isto­
ty ,  która  m o ż e  u s z c z ę ś l i w i ć  A do l f a  i resz­
t ę  i ć y  ż y c i a  n a y p i ę k n i e y s z ć m  u c z y n i ć . . .  
>>Ale z m i ł u y  się Pani ,  i a k i m ż ę  s p oso be m

t w ó y  w y b ó r  m ó g ł  paść  na m o i ę  c ó i k ę ,  
ta k  m a ł o  p os ia da ią cą  z n a i o m o ś e i  ś w i a t a ,  
i od niKogo pra w i e  nieznaną ?« —  » W ł a -  
śnie tć ż  d l a t e g o  s am e g o«  odpo w i ć  P a n i  
Neris  >hest te rn- dro ższ ą  dla m n i e ;  a l b o ­
w i e m  u m i e i ą c  z g ł ę b i a ć  se rca  l u d z k i e ,  
w i ć m  z d o ś w i a d c z e ń . a : iż  to ie st  n a y -  
t r w a l s z e  i n a y p e w n i e y s z e  m a ł ż e ń s k i e  
i ą r z m o ,  w  k t ó r e  w s i ę p u i e  k o b i ć ta  m?.ło 
ob z na io m io D a  z p r z e p y c h e m  i ro s k o s z a m i  
w i e l k i e g o  ś w i a t a ,  be  t a k o w ć y  osobie  
w s z y s t k o  b ę d ą c  n o w ć m  , staie się pr zy-  
ie in ne ra ,  n a y m n i e y s z e  starania m ę ż a  dla 
p r z y p o d o b a n i a  s ię  i ć y ,  z u p r z e y m o ś c i ą  
są od n i ć y  p r z y y m o w a n e  i w i e c z n i e  
w  p a m i ę c i  z a c h o w a n e ,  a w i a r a  i e m u z a ­
p r z y s i ę ż o n a  b ę d ą c  p o ż y w n y m  p o k a r m e m  
i ć y  s z c z ę ś l i w o ś c i ,  s taie się s am a p r z e z  
s ie bi e  nienaru szo ną.  U t w o r z y ł a ś  P a n i  
nie  bez  w s z e l k i c h  t r u d n o ś c i , ten p r a w ­
d z i w y  skarb dia p r z y s z ł e g o  m ę ż a  t w ć y  
c u rki ,  w i ę c  nie ra c z  m n i e  go  o d m ó w i ć ,  
’ ako i e d y n e g o  debra,  k t ó r e  u w i e r i c z a i ą c  
ż y c z e n i a  m o i e g o  s y n a ,  u c z y n i  m n i e  na y -  
s z c z ę ś l iw s z ą  w  ś w i e c i e .

K i e d y  to m a ł ż e ń s t w o  z o s ta ło  iuż z u ­
p e ł n i e  u ł o ż o n e ,  p r z e d s i ę w z i ę ł a  P a n i  
B a n e c o u r  m i m o  n i e c h ę ci ,  która  p o w s t a ­
ł a  m i ę d z y  nią i i e y  d a w n ą  p r z y i a c i ó ł k ą ,  
o z n a y m i ć  i ć y  p r z e c i e  o p o s t a n o w i e n i u  
s w ć y  c ó r k i ,  i z t e g o  p o w o d u  p o ś pi es zy ­
ł a  do ni ćy .  Z a d z i w i e n i e  P a n i  R o s a n  
b y ł o  n a d z w y c z a y n e ;  nie m o g ł a  tego p o -  
ią ć  : i a k i in  s p o s e b e m  m ł o d y  Neris ,  k t ó ­
r y  b y ł  tak ś w i a t ł y m  i u c z o n y m ,  m ó g ł  
s ię  zaiąr  K la r ą ,  tak m a ł o  o b z n a i o m i o n ą  
z  z w y c i a i a m i  w i e l k i e g o  ś w i a ta  i o m i ­
nąć  L a u r ę ,  któ ra  dla s w y c h  ś w i e t n y c h  
p r z y m i o t ó w  tak b y ł a  w s z ę d z i e  p o s z u k i ­
w a n ą  , a dla s w ć y  p i ę k n o ś c i  i p r z y i e m -  
ności  tak od  w s z y s t k i c h  p o c h w a l a n ą .  
» O t o ż ,  na c o  to  w y s z ł y  m o i e  s t a r a n i a !« 
r z e k ł a  do s i e b i e  z p r z e k ą s e m  Pani  R o s a n  
» i t e  w i e l k i e  u s i ł o w a n i a  , k.  ć r e  ł o ż y ł a m  
z  u s z c z ć r b k i e m  m o i e g o  z d r o w i a  i n a d ­
w e r ę ż e n i e m  m a i ą t k u ,  p o ś w i ę c a j ą c  i e g o  
w i ę k s z ą  c z ę ść  na p r z e d s t a w i e n i e  w  osu- 
b i e  L a u r y  z b i o r u  te g o  w s z y s t k i e g o , c o  
t y l k o ' m o ż e  z a c h w y c a ć  i  p r z y j e m n i e  z a-  
i ą ć ,  i  na danie i e y  n a y l e p s z e g o  w y c h o r



—  i g  —

W a n i a , m o g ą c e g o  i e y  k i e d y ś  z a p e w n i ć  
n a y k o r z j s t n . e y s z e  p o s t a n o w i e n i e ? . ,  k i e ­
dy  dziś przenoszą nad nią  o so bę  w c a l e  
n i e u m i e j ę t n ą ,  k t o r ć y  ca ł a  w a r t o ś ć  zasa­
dza  s ię  ty lk o  n a  i e d n o s t a y n y c h  i n u d n y c h  
d o m o w y c h  z a t r u d n i e n i a c h ,  k t ó r y c h  z ł y  
sinak i w y b ó r ,  kazi  u m y s ł  i du szę ,  i k t ó -  
r y c h  w i e c z n o t r w a ł e  n u d n e  i s t n i e n i e ,  
s p r z y k r z y w s z y  się n a k o n i e c  m ę ż o w i ,  
W z n i e c i  m i ę d z y  n i e m i  s a m e  t y l k o  n i e - 1 
s m a k i ,  s p r z e c z k i ,  p o w a ś n i e n i a ,. r o z ł ą ­
cze nie  i  z u p e ł n e  ni e s z c z ę ś c i e . «

J e d n a k z ć  P a n i  R os a n  p o m i m o  w s t r ę t  
i  w i d o c z n ą  za zdr ość ,  k t ó r ą  b y ł a  m io ta n a  
n i e  m o g ł a  się o p r z ć ć  c h ę c i  z n a y d o w a -  
nia się na w e s e l u  K l a r y  D a n e c o u r .  J e d ­
na t y l k o  m y ś l  ią i e s z c z e  p o c i e s z a ł a  : ż e  
m a r a  p r z e z  b r a k z n a i o m o ś c i  z w y c z a i o w  
ś w i a t o w y c h  , m i m o  s w o i ę  p i ę k n o ś ć  ta k  
się w y d a  n i e z g r a b n ą ,  że  r ó ż n i c a ,  k t ó ra  
będzie  p a n o w a ć  m i ę d z y  nią i L a u r ą ,  ka ­
że  ż a ł o w a ć  P a n i  N e r i s  i n a w e t  i e y  s y ­
n o w i  u c z y n i o n e g o  w y b o r u . . .  ale i to 
m n i e m a n i e ,  tak p r z e s a d z o n e  p r ze z  z a ­
w i ś ć ,  c z ęst okr oć  m o c n i e j s z ą  nad s a m  
pr z y i a ź ń i  z w i ą z e k ,  r ó w n i e  zo s ta ło  znisz­
c z o n e ;  bo p o m i m o  k o s z t o w n y c h  u b i o ­
r ó w ,  w  k t ó re  K lar a  b y ł a  pr zeb ra ną  w  dniu 
s w o i e g o  w e s e l a , n a y m n i e y s z e y  sob ie  
nie  p r z y d a w a ł a  p r z y s a d y ,  i c h o ć  k l e y n o -  
a m i  o k r y t a ,  z a w s z e  s w o i e  n a t u r a l n e  

i n a y s k r o m n ie y s z e  u ł o ż e n i e  z a c h o w u i ą o ,  
w y d a w a ł a  się iak  o w a  n i e ś m i a ła  Nimfa,  
Po p i e r w s z y  raz spinaiąca  się p r z e ­
paską W e n e r y .  —  W s z y s c y  b y l i  Klarą  
z a c h w y c e n i ;  k a ż d y  p o c h w a l a ł  w y b ó r  
Pan a  N e n s  i n ie  o s z c z ę d z a ł  o bf i ty ch  ż y ­
czeń i ego  m a t c e  z p o w o d u  ta k i e y  p o w a b -  
° ć y  s y n o w e y .  N a w e t  sama P a n i  R o s a n 
? córką  b y ł y  p r z y m u s z o n e  p r z y z n a ć :  że 
żadna dotąd P a n n a  m ł o d a  nic  o k a z a ł a  
się z w i ę k s z ą  ś w i e t n o ś c i ą  i z tak m o c n o  
u y m u i ą c ą  s k r o m n o ś c i ą .  W i d z ą c  te P a -  
n i e l ,>l a  ̂ F ° w s z e c h n i e  w s z y s c y  K l a r ę  
uwi e lb ia ną  , z a c z ę l i  p o z n a w a ć  c h o ć  p o ­
n i e w c z a s i e ,  i le zozsądna w s t r z e m i ę ź l i ­
w o ś ć  m a  yv adzv nad. u m y s ł a m i  ludz- 

l e m i  , i iak  daleko w i e c ć y  od k a ż d e g o  
ięst s z a c o w a n ą  i  prze no sz oną  n a d  o w ę  
me.rosiropną c h ę ć  b ł y s z c z e n i a  i p o p i s y ­

w a n i a  się w  ś w i e c i e , która często z a ­
m ia s t  p r z y n i e s i e n i a  k o r z y ś c i ,  w y s t a w i a  
l y l h o  na p o ś m i e w i s k o  i p o w s z e c h n ą  
w z g a r d ę .  —

L a u r a  R o s a n  nie  b y ł a  p r z e c i e  ta k  
i e s z c z e  w y s t ę p n ą ,  a b y , n i e n a w i d z i ł a  K l a ­
r y , o w s z e m  ; ć y  p r z y i a ź ń  hu n i e y  t y l e  
m i a ł a  nad nią w ł a d z y  , i ż  n ie  w a h a ł a  
się z n a y d o w a ć  na w e s e l u  s w ć y  p r z y i a -  
c i ó ł k i , j Jzie s t ro yn o  w y s t ą p i w s z y ,  u c i e ­
szona s z c z ę ś c i e m  K l a r y ,  : o z d o b i o n a  cza-  
r u i ą c e m i  w d z i ę k a m i ,  z  z a c h w y c a j ą c ą  
u ł u d ą ,  śc ią g n ę ła  na s i eb i e  u w a g ę  p e w n e ­
g o  m ł o d e g o  urz ę d ni ka  , p r zy i a c i e ln  A d o l ­
fa Neris .  —  P r z y i e m n y  ten i m a i ę t n y  
c z ł o w i e k ,  z a ś l e p i w s z y  się ś w i e t n ą  p o ­
w i e r z c h o w n o ś c i ą  pi ękności ,  k t ó i ą  w t e d y  
po p i e r w s z y  r a z  u y r z a ł ,  t a k  s ię  nią  z a ­
dął , i ż  w  k i l k a  d.u po t ć m  spotkaniu,,  
p r o s i ł  P an ią  R o s a n ,  p r z e z  s w y c h  p r z y -  
i a c i ó ł ,  o r ę kę  i ć y  c ó r k i .  —  T e n  z w i ą ­
z e k  p o d ł u g  w s z e l k i e g o  p o d o b i e ń s t w a  taK 
k o r z y s t n y  , o b c h o d z o n y  b y ł  z n a / w i ę k ­
s z y m  p r z e p y c h e m ;  Klara  z n a y d u i ą c  się 
na  t e y  uro cz yst oś ci ,  sama s iebi e  w p r z y -  
ie m n o ś c i  p r z e w y ż s z a ł a  ; nab ie ga. ąc  b o ­
w i e m  c o d z i e n n i e  w i ę k s z ć y  z n a i o m o ś c i  
ś w i a t a ,  crobry ton n a d a ł  i e y  m o w i e  i c a ­
ł e m u  u ł o ż e n i u  n a d z w y c z e y n ó y  p o w a b -  
ności .  U s t a l o n y  los L a u r y ,  z d a w a ł  s ię  
pr^ez z u p e ł n e  p o d o b i e ń s t w o  z i ć y  l o s e m ,  
ś c i ś l e y s z y m  ies zcz e  c z y n i ć  w ę z e ł  i c h  
w s p ó l n e y  m ł o d o c i a n ć y  p r z y j a ź n i ; s ł o ­
w e m  w s z y s t k o  n a y p o m y ś l n i ć y  z d a w a ł o  
s ię  w r ó ż y ć ;  ż e  te d w a  m a ł ż e ń s t w a  r ó w ­
nie będą n a y p o m y ś l n i e y s z e m i , i a k  s ię  
zdawały' b y ć  n a y d o s k o n a l ó y  d o b r a n e m i .

W  s a m ó y  r z e c z y  Kla ra  b y ł a  n a y -  
s z cz ę ś l iw s z ą ,  b o w i e m  nic  n i e b y ł o  w s t a ­
nie  z m n i e y s z e n i a  i e y  p r z y w i ą z a n i a ,  z któ-  
r ć n i  b y ł a  dla s w o i e g o  m ę ż a ;  aie co 
z Kaurą w c a l e  p r z e c i w n i e  się s ta ło .  J ć y  
m ą ż  i n i m c  s w o i ć y  k u  n i e y  n a y g o r ę t s z e y  
m i ł o ś c i ,  p o m i m o  w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  
dla i ć y  p r z y p o d o b a n i a  s ię , p o s t r z e g ł  
w k r ó t c e ,  iż i ć y  nic  nie  b y ł o  p r z y i e m -  
n e m ,  nic  ia nie b a w i ł o , ani  c iesz;  f  o ;  
tea tra ,  b a l e ,  k o n c e r t a ,  ś w i e t D e  z g r o m a ­
d z e n ia  , l i te ra c ki e  p o s i e d z e n i a ,  b ; , i y  
u n i ć y  r z e c z a m i  i u a  z u p e ł n i e  z p o w s z e d -

X  a



n i a f e m i , g d y ż  z  i c h  p r z y j e m n o ś c i a ­
m i  od lat  d z i e c in n y c h  o b z n a i o m i o n ą  
b y ł a ;  w i ę c  c o  t y l k o  dla K l a r y  r o z r y w ­
k ę  i z a c h w y c e n i e m ,  to sam o b y ł o  dla 
L a u r y  nayz i m n i e y s z ę  ob oi ę ta o ś c ią  a n a ­
w e t  n a y n i e z n o ś n i e y s z ą  nudę.  W i d z ą c  
i d y  n i e s z c z ę ś l i w y  m ą ż  w s z e l k i e  s w o i e  
starania d a r e m n e m i , c z ę st o  u ż a l a ł  się 
p r ze d N e r i s e m  na s w o i e  c i e r p i e n i a ,  a ten 
m i m o w o l n i e  p o m n a ż a * ' l e s z c z e  iego  s m u ­
te k  o p o w i a d a j ą c  m u  o p r z y j e m n o ś c i a c h ,  
k t ó r y c h  u ż y w a ł  w  s z c z ę ś l i w y m  z s w o i ą  
ż o n ę  p o ż y c i u .  />Szczęście K l a r y  n i e k o s z -  
tu ie  m n i e  n a y m n i e y s z y c h  u s i ł o w a ń ,  
i  nie w y m a g a  ż a d n y c h  z a c h o d ó w ,  w s z y s t ­
k o  b ę d ą c  w i d y  o c z a c h  n o w e m  z  p r z y ­
j e m n o ś c i ą  z w r a c a  i d y  na  s i e bi e  u w a g ę ,  
z a d o w o l n i a  ią i z a c h w y c a .  Z a w s z e  ona 
s o b i e  w y o b r a ż a  , ż e  w s z e l k a  r o z r y w k a  
k t ó r ć y  u ż y w a  , p r z e z e m n i e  i e s t  idy na- 
g o t o w a n a ,  iż  k a ż d y  k w . a t e k  k t ó r y  na­
p o t y k a ,  p r z e z e m n i e  dla n i d y  iest zasa­
d z o n y ;  w s z y s t k o  to p r z e p e ł n i a  idy  s e r ­
c e  w d z i ę c z n o ś c i ą .  S ł o w e m :  ie st ic  m ł o ­
da p s z c z ó ł k a ,  która w y s y s a i ą c s o k i  c h o ć  
z  m n i e y  z n a c z ą c d y  r oś l in y  , z a w s z e  c o  
r a z  z w i ę k s z ą  radością  i z d o b y c z ą  s k w a ­
p l i w i e  p o w r a c a  do s w e g o  ula."

W i d o k  t a k o w d y  ni e u st a i ą ce y ,  ale co  
r az  i e s zc z e  w i ę c d y  t i w a ł o ś c i  aa b ie r ai ą -  
c d y  i  o d m ł a d z a i ą c d y  się c iąg le  szczęś l i ­
w o ś c i ,  p a D u i ą c ó y  w b ł o g i d m  ż y c i u  m i ę ­
d z y  K l a r ą  i i d y  m ę ż e m , d a ł  nareszcie  
p o z n a ć  i c h  p r z y j a c i e l o w i  p r z y k r e  z a ś l e ­
p i e n i e ,  w  k t ó r e m  z o s t a w a ł ,  i w z n i e c i ł  
n i e z n a c z n i e  w  i e go  s e r c u  o w ę  o z i ę b ł o ś ć  
p r z o d k u i ę c ą  z a z w y c z a y  z u p e l n d y  o b o ­
jęt noś ci .  A ż e  od cboięt no ści  do n i e s m a  ­
k u  iest  t y l k o  ieden k r o k , w i ę c  m i ł o ś ć  
n i e  z n a y d u i ą c  i u ż  w i ę c d y  ż y w i o ł u  dla 
s i e b i e ,  z n i k n ę ła  na z a w s z e ,  a u lat u ’ je  
z ł a m a ł a  i a r z m o  h y m e n a  k o ń c e m  s w d y  
s t r z a ł y ; b o  L a u r a  r o z u m i e j ą c ,  ż e  się osz u­
ka ł a  w  s w o i m  w y b o r z e ,  i p r z y p i s u j ą c  
t y l k o  m ę ż o w i  s w e m u  w i n ę  n i e s m a k u  
i  u n u d z e n i a  w e  w s z y s t k i d m ,  c z d m  b y ­
ł a  dręc zo na,  os ądz i ła ,  i ż  p o w i n n a  s z u k a ć  
za p o m o c ą  m a t k i ,  w s p a r c i a  s ą d o w e g o  
do z e r w a n i a  tak n ie z n oś n y c h  z w i ą z k ó w  
m a ł ż e ń s k i c h  z  s w o i m  m ę ż e m .

W i d z ą c  Pani  R o s a n  te o k r o p n e  s ku t­
k i  s w o i e g o  sp oso b u  w y c h o w a n i a ; za­
c z ę ł a  ż a ł o w a ć ,  ale po n i e w c z a s i e ,  s w o i e ­
g o  zaślepienia.  O s z u k a n a  tak  strasznie  
w  s w o i c h  m n i e m a n i a c h ,  ro z p a c z ą  p r z e -  
ięta z u ż y c i a  na z ł e  m i ł o ś c i  m a c i e r z y ń -  
sk i e y ,  p o b i e g ł a  d o  s w o i d y  d a w n ć y  p r z y ­
j a c i ó ł k i  p c  p o m o c  * pocieszenie ,  k t ó r y c h  
tak b a r d z o  p o t r z e b o w a ł a .  Pani  D a n e -  
c o u r  c z u i ą c  l i to ś ć  nad i e y  p o ł o ż e n i e m ,  
n i e  w a h a ł a  się u d z i e l a ć  id y  d o w o d ó w  
n a y p r a w d z i w s z d y  i na y st a l s zd y  p r z y j a ź n i ,  
j e d n a k ż e  z  s ło d y c z ą  w y r z e k ł a  do n i d y  
te s ł o w a :  »Je że i i  rostropna s u r o w o ś ć
przestra sz a  d r u g i c h  i z n a y d u i e  n a g a n i a -  
c z ó w , p r z y z n a y  i e d n e k , z b y t  p o b ł a ż a ­
j ą c a  m a t k o ,  ż e  r o s k o s z e , k t ó r e m i  s i ę  
o ta c z a  z e  z b y t k i e m  m ł o d ą  osobę,  są s t r a ­
tą n i e w y n a g r o d z o n ą  u c z y n i o n ą  n a p r z ó d  
k c b i d c i e  z a m ę ż n d y . "  —  W i ę c  k t ó r y ż  
z t y c h  d w ó c h  s p o s o b ó w  w y  c h o w a n i a  iest  
l e p s z y ? . . . .

D O  M O I C H  W I E R S Z Y .

( Rytm  m iarowym

J  :ecic sobie dzieci w  świat,
I  probuycie własnych sił. 
Dosyć iuż was długom krył, 

Horacego pom ny rad.

S ław o  mnycli laury licz,
Których słodki lutni brzęk.
M mc przynaymnićy oszczędź męk, 

Dzicuniharzy złagodź bicz.

Znanym mnie za życia  zrób, 
Nie odwracuy boskich lic, 
Polćm o  cię nie dbam nie, 

K ie d y  innie pokryie grób.

Niech Zoilów wtedy złość
Chloma mnie za każdy błąd, 
M ały  mam na przyszłość wzgląd, 

G d y m  zc życia ż y ł ,  to dośt.

St  Jaszowshi .



U W A G I  

O  P I S M A C H  N I E D R U K O  W A N Y C I I  P R .  

D M O C H O W S K I E G O  ( O I C A ) .

( z  Rozm. tuarsi.)

J ^ a  stronnicy  5 . T o m u  VII .  dz i e ł  dr am - 
m a t y c z n y c h  W o y c i e c h a  B o g u s ł a w s k i e ­
g o  , z n a y d u i ę  n i e l i t o ś c i w i e  o b c i ę t y  w i e r ­
s z y k  D m o c h o w s k i e g o .  O t o  iest tu  e p i -  
g r a m m a  , t a k  iak  b y ł o  i m p r o w i z o w a n e  
na w y y ś c i u  z t e a t r u ,  po d r u g i ć y  r e p r e -  
z e n ia cy i  H o r a c y i u s z ó w  K o r n e l a , p r z e ­
k ł a d a n i a  L u d w i k a  O s i ń s k i e g o :

„ J a k  czuta  iest K a m i l l a !  Jak w ie lk i  H o r a c y !
W o ła l i  u n i e s i e n i , ' z  z a p ałe m  P o l a c y ;
C h w a li l i  p iękność  w ie rsza  i w y s o k o ść  m y ś l i ,
K la sk a l i  —  ale  iednak d ru g i  ra z  nie  p rzy ś l i .44

N i e c h  m i  s ię  g o d z i  p r z y  te y  o k a z y i ,  
W y n u r z y ć  r a o i e  p o d z i w i e n i e ,  że  dzieła,  
k t ó r e  p o  D m o c h o w s k i m  p o z o s t a ł y ,  do­
t y c h c z a s  nie  są p u b l i c z n o ś c i  u dzi e lo ne . '  
C z y t a ł  ón m i  w  ostatnich latac h ż y c i a  
s w e g o  , p i ć r w s z ą  pieśń »SztnkL R y m o -  
t w ó r c z e y «  z  g r u n tu  p r z e r o b i o n ą ,  i  p o w i a ­
d a ł  m i ,  iż m i a ł  z a m y s ł  ta k  p r ze l a ć  c a f e  to 
p o e m a ,  d z i e ł o  i e g o  m ł o d o ś c i ,  k t ó r e ­
g o  s a m  n a y l e p i e y  z n a ł  ni e d o k ła d n o ś ć .  
U  t k w i ł y  m i  w  p a m i ę c i ,  d w a  następu- 
i ą c e  w i ć r s z e  o Janie K o c h a n o w s k i m :

„ K i e d y  go  swoim  ogniem  b ó g  P in d u  z a p a l i ł ,
O n  s t w o r z y ł  ję zy k  p o lsk i  i  w y d o s k o n a l i ł ; 44

k t ó r e  ta k  są w d a w n ć y  e d y c y i :
. „ W y d o s k o n a l i ł  r y t m y ,  chociaż  ic  sam s t w o r z y ł . .

C a łe m u  n a r o d o w i  p o w ie k i  o t w o r z y ł .44

R ó w n i e ż  p a m i ę t a m ,  ż e  o d m i e n i ł  w i ó r s z  
na s t ę p u i ą c y  o  K r a s i c k i m :

„ T e n ,  «o c z e r p a  z  p r a w d z i w e j  w o d ę  I l ip o k re n y ,
C o  w y r ó w n a ł  E z o p o m ,  p r z e w y ż s z y ł  F o n tc n y .44 i t. d-

U c z u ł  D m o c h o w s k i  e x a g e r a c y i ą  t ć y  
p o c h w a ł y  n a r o d o w e g o  b a y k o p i s a  , oraz  
nad er  s z a c o w a n e g o ;  i p o z n a w s z y  l e p i ć y  
t ę z y k  F r a n c u z ó w , w  czasie d ł u g i e g o  
s w e g o  p o b y t u  w  st ol ic y  i c h  k r a i u ; n i e ­
z r ó w n a n e g o  L af on ta i n a ,  ni ety lk o  nad K r a ­
s ick iego  , ale i  nad E z o p a  p r z e n o s i ł .  N o ­
w e  w y d a n i e  s z tu k i  r y m o t w ó r c z e y  D m o ­
c h o w s k i e g o  , t ć m  i es t  p o t r z e b n i e y s z e ,

że e d y c y i a  z r .  1788, d a le ką  iest od t ć y  
p o p r a w n o ś c i ,  iaką c h c i a ł  nadać  s w o i e -  
*nu p o e m a t o w i ;  i ż e  iest w y c z e r p a n ą .

W i d z i a ł e m  ta kże  w  r ę k u  D m o c h o w ­
s k i e g o  p r z e k ł a d  z n a c z n ć y  części  O d y s -  
se i .  —  M i a ł  ón z a m i a r  s ła b s ze  m i e y s c a  
H c m e r a , Który  w  t y m  d r u g i m  s w o i m  
p o e m a c i e ,  i u ż  c z ę s o i ć y  z a s y p i a ł ,  prozą  
w y t ł u m a c z y ć ;  ale c e l n ie y s z e  o d d a ł  w i ć r -  
s z e m  g o d n y m  autora i t ł u m a c z a ,

W  p o w s z e c h n o ś c i ,  z ż a l e m  p r z y c h o ­
d z i  to u w a ż a ć ,  ż e  p o s z e d ł  i uż  n i e m a l  
w  z a p o m n i e n i e ,  m ą ż  tak ba rdz o w  l i te­
r a t u r z e  na s z ćy  z a s ł u ż o n y  Ź e  p o m i n ę  
w z o r o w y  p r z e k ł a d  I l ia dy ,  i roz l ic zne  i e ­
g o  d z i e ł a ,  i n  p . a w i e  p i ć r w s z y  o t w o ­
r z y ł  u nas pole  k r y t y k i  n a u k o w  e y ,  i na  
n i ć m  n a j w i ę k s z e  p o ł o ż y ł  z a s ł u g i .  D z i a ­
ł a ł  p i s m e m  i r a d ą  ustną  , do k t ó r ć y  się 
w s z y s c y  c is n ę l i ,  t a k ,  ż e  ś m i a ł o  p o w i e -  
a z i ć ć  m o ż n a  , i z  nie  m a  z n a k o m i t s z e g o  
d z i e ł a ,  s p ó ł c z e s n y c h  i e m u  m ł o d y c h  p o ­
e t ó w ,  k t ó r e b y  m u  m n i ć y  w i ę c ć y  n i e  
b y ł o  w i n n e  s w e g o  p ol or u .  —  O n i S z y ­
m a n o w s k i  Józ ef ,  b y l i  A r y s t a r c h a m i  p o l ­
s k i e g o  P ar n as s u  , i  od  c za su  icb  ś m i e r ­
c i  , b o d z i e c  k r y t y k i  tęp ie ie  c o d z i e ń .  — 
K r o m  t e g o  z r o b i ł  D m o c h o w s k i  e p o k ę  
w  r y m o t w o r s t w i e  p o l s k i ć m ,  p r z e z  u l e p ­
s ze ni e  m e c h a n i z m u  w i ó r s z a .  Ni e  m o ż n a  
z a p e w n e  z a p r z e c z y ć  T r e m b e c k i e m u  t ć y  
l ic zb y,  tó y  h a r m o n i i ,  co t a k  m i l e  g ła s z ­
c z ą  u c h o ; l e c z  w i ć r s z e  i e g o  idą pa rami;  
n ie  m a s z  w  n i c h  t y c h  ś m i a ł y c h  i s z c z ę ­
ś l i w y c h  p r z e y ś ć  do t r z e c i e g o  i c z w a r t e ­
g o  w i ć r s z a ,  nie m a s z  o w e g o  za pędu,  
o w ć y  p o t o c z y s t o ś c i  w i ć r s z a  D m o c h o w ­
s kie go .

S a m  D m o c h o w s k i  p o w i e d z i a ł  ( w i ć r -  
s z e m  w p r a w d z i e  m n i ć y  g ł a d k i m ) :

„ Z w y c z a j n i e  to w ie k  lu dziom  oddaic  p ó ź n ie jsz y ,  
C ze go  im w iek  n ies łusznie  o d m ó w ił  d z is ie js z y ,44

N i e s t e t y !  dla n i e g o  ten w i e k  p óź -
n i e y s z y  nie p r z y s z e d ł  i e s z c z e  l e cz
p r z y y d z i e ,  i u ż  u c i c h ł a  z a z d r o ś ć ,  u c i c h ­
n i e  p r z e s ą d ,

W .  N.
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S P O S Ó B

R O B IE N I A  C. K. U P R Z Y W I L E I O W A N E G O  P R O S Z ­

K U  N A W O Z O W E G O  , W Y N A L A Z K U  P.  P E T R I ,  
D Ó B R  P O S I A D A C Z A  YV T E R E S I E N F E L D , P R Z Y  

W IE D .  N E U S T A D Z I E .

,  W p o d w ó r z u  l u b  w  bl i sko śc i  t e ­
g o ż  o b ió ra  się m i e y s c e  o t w a r t e , suche,  
i e d n a k ż e  niec o  w k l ę ś n i o n e , z e  w s z y s t ­
k i c h  stron p r z y s t ę p n e ,  a b y  k o ń m i  i w o ­
z e m  d o i e c h a ć  m o ż n a ,  w k s z t a ł c i e  o k r ą ­
g ł y m  , l ub  w  k s z t a ł c i e  c z w o r o b o k u  ob- 
d l u ż n e g o , i  t a k o w e  się w y r ó w n y w a ;  
w  p oś rod ku  z abi ia  s ię  k ó ł  i do nieg o 
p r z y m o c o w a n y m  s z n u r e m  i e d n o  na 4 lub 
5 ł o k c i , a dr ugi e  na £ ł o kc i a  zakreś la  
s ię  k o l o .

2. P o w i e r z c h n i a  m i ę d z y  w i ę k s z y m  
i  m n i e y s z y m  z a k r ę g i e m  k o l a  z a m k n i o -  
n a , p r z e z n a c z o n a  iest na r ó ż n e  stajen­
n y c h  i z i e m n y c h  p o g n o i ó w  r o d z a i e ; zaś 
p o m i ę d z y  m n i e y s z y m  k o f a  zakrtągiem 
b ę d ą c a  dla p r z e c i ą g u  i d z i a ła n i a  p o w i e ­
trza  z a w s z e  p r ó żn a  i o t w a r t o  z o s t a w i  
s ię  —  w t e d y

3. z e w n ę t r z n a  k o f a  przest rz eń w y ­
śc ie lę  s ię  na p ó f  f o k c i a  w y s o k o ś c i  
samą s ł o m ą  , a w  n i e d o s ta tk u  t e y ż e  
da r ni a m i,  l e ś n y m  ś c i o ł e m ,  l i śc iam i,  tor­
f e m  lub c z e m  t a k i ó m ,  co d o  p r z e g n i c i a  
z d a t n e ,  pod r ę k ą  m i e ć  m o ż n a ,  a b y  to 
z a  p o d s t a w ę  s ł u ż y ł o .  S u c h a  s ł o m a  skra- 
pia  się m i e r n i e  w o d ą ,  lub  g n o i ó w k ą  i c o ­
k o l w i e k  b y d i e m  s ię  stratuie.  M o ż n a  ta k ­
że  z e  s taien w z i ą ć  do t e g o  t a k o w e  
■wićrzchnie p o s ł a n  e ,  k t ó r e  ieszc ze  nie  
u g n o i ł o  s ię  —  p o tń m

4. na ten p o k ł a d  da się na p ó ł  cala 
g r u b o ś c i  w s z ę d z i e  w  o k o ł o  d r z e w n y c h  
l u b  k a m i e n n y c h  w ę g l i ,  m y d l a r s k i e g o  lub 
z w y k ł e g o  p o p i o ł u ,  a to się z n o w u  na 3 
c a l e  g ru b oś ci  s t a w a r k ą  lub inną i a k o w ą  
z i e m i ą  p r z y k r y j e  — • na -to

5. w e  w s z y s t k i c h  stayn iach  b ę d ą c y  
ś w i e ż y ,  8 lub 14 dni pod b y d ł e m  z o s ta ­
j ą c y  i i u ż  p r z e g n i ł y  n a w ó z  w y n o s i  się,  
i  tak  iak  p i e r w s z a  p o d k ł a d k a  na 12 cal i  
g r u b o ś c i  w  r ó w n e y  w s z ę d z i e  w y s o k o ś c i

m i ę s z a i ą c  m o k r y  z  s u c h s z y m  r o z r z u c a ,  
i  u k ł a d a  z n o w u  na to p ó ł  cala p o p i o ł u  
i 3 cale z i e m i  się p o k ł a d a ;  —  a g d y b y

6. w  s ta yn iac h na  t y l e  i e szc ze  z o ­
s t a w a ł o  n a w o z u ,  i ż b y  druga w a r s t w a  u ł o ­
ż y ć  s ię d a ła ,  w i ę c  to m o ż n a  u sk ut e c z ni ć ,  
l e c z  da ią c  n a  to p o d k ł a d k ę  t a k o w ą ,  iak 
w p r z ó d  z e  s ł o m y  i  to n a  p ó ł  cala p o ­
p i o ł e m  m y d l a r s k i m ,  a ten na  3 c a l e  d o ­
brą  z i e m i ą  p r z y s y p u i ą c .

7. P o t r z e b a  u w a ż a ć ,  że  te w s z y s t ­
k i e  n a s y p y w a n i a  i u k ła d a n ia  tak z d z i a ła ­
ne b y ć  p o w i n n y ,  a b y  Doki tak z e w n ę t r z -  
ne,  i a k o  i p o m n i e y s z e g o  o k r ę g u ,  nie s pa ­
dziste l u b  ostro za k o ń c z a n e ,  lecz  z u p e ł n i e  
p r o s t o p a d ł e m i  na 4 lub 5 ł o k c i  w y s o ­
ko śc i  b y ł y ,  ta k ż e

8. i na to b a c z n o ś ć  m i e ć  p o t r z e b a ,  
g d y b y  w  w a r s t w a c h  d u ż o  s ł o m i a s t e g o  
n a w o z u  z n a y d o w a ć  s ię  m i a ł o ,  aby  te n ż e  
m i e r n i e  w o d ą  l u b  g n o i ó w k ą  w p r z ó d  
s k r o p i o n y  b y ł ,  n a k o n i e c :

9. S k o r o  tą p ro st o p a d ł a  kupa p r z y -  
z w o i t e y  w y s o k o ś c i  i u ż  d o s z ł a ,  tak i a k  
w p r z ó d  w a r s t w ą  p o p i o ł u  i z i e m i  p r z y ­
k r y w a  się i t a k  w  s p o k o y n o ś c i  s ię  z o ­
s t a w i a  , i  g d y b y  w i a k o w y c h  m i e y s c a c h  
t ć y  k u p y  za m o c n e  w y z i e w y  s ię  o k a ­
z a ł y ,

10. p o tr z e b a  w e w n ą t r z  l ub  z e w n ą t r z  
k o ł e m  l u b  ś w i d r e m  o t w o r y  p o r o b i ć ,  
o w e  zaś m i e y s c a ,  k t ó r e  ani z a p a c h u  a ni  
c i e p ł a  n i e  o k a z u i ą  , d o b r y m  n a w o z e m  
p r z y k r y ć ,  a by  f e r m e n t o w a n i e  w s z ę d z i e  
i e d n a k o w e  z d z i a ł a ć  i u t r z y m y w a ć .  G d y ­
b y  zaś

11 .  c a ł a  ta k u p a  do z b y t  w i e l k i ó y  
fe r m e n t a c y i ,  m i m o  s w ć y  z i e m n ó y  p o k r y ­
w y  p r z y s z ł a ,  to i uż  tak się ią z o s t a w i ,  t y l ­
k o  z i e m n ą  z n o w u  na 3 cale g r u b ą  p o ­
k r y w ą  s ię z a m k n i e .  S k o r o

12 g n o i e n i e  się o d b y ł o ,  co p o z n a ć  
g d y  ż a d n e g o  c z u c i a  n i e  b ę d z i e ,  w t e d y  
czas i es t  do  p r z e r o b i e n i a  k u p y  p r z y ­
s t ą p i ć , c o  n a y l e p i e y  o d b y w a  się c e ­
gła rskie m i  g r a c a m i  , a g d y  p o  t ć i n  
p r z e z  l u d z i  w p r a w n y c h  o d b y t e m  
p r z e r o b i e n i u  k r u c h a ,  p u l c h n a  i w e  
w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  r o z s y p u j ą c a  p o ­
k a ż e  się z i e m i a ,  na  ó w  czas  n a w o z o w y



p r o sz e k  i uż  iest g o t o w y  i w o z e m  o t w a r -  f i i a  R o l n i c t w a  w y d a n e m ,  t ł u m a c z y ?  
te m i  b m z d a m i  na z a g o n y ,  l ub  z r y t e  le cz  do k ła dn ie  sposób ten r ob ien ia  n a w  o z o w e -  
m e z e s i e k a n e  o g r o d o w e  g r z ę d y  w o ż o n y m ,  
na p ó ł  cala g ru b o ś ci  r ę k a m i  lub ł o p a t a ­
m i  s y p a n y m ,  a p o t ć m  w r a z  z n a s i e n i e m  
z a w l e c z o n y m  lub p r z y g r a b i o n y m  b y ć  
m o ż e .  G d y b y  zaś

i 3 .  p r z y  prze ra b ia n iu  tóy  k u p y  o k a ­
z ała  s i ę  w i l g o t n a ,  l ip k a  i n i e r o z s y p u i ą c a  
się z i e m i a ,  na ó w  czas tr ze b a  z o s t a w i ć ,  
a b y  p r z e s c h ł a ,  l e cz  n a y l e p i ć y  iest n o w ą  
ku p ę  z n i ć y  z a ł o ż y ć ,  a by  dobrze się w y -  
g n o i ł a ,  p o t ć m  iak  w p r z ó d  pr ze r o b io ną ,
■Wzmiankowanym s p o s o b e m  na p r z y g o ­
t o w a n e  do s i e w u  pola  r o z r z u c i ć

g o  pr os zk u  , ozna cz aią c  za p o z w o l e n i e  
u ż y w a n i a  go  i robienia  w p r o s t  od s iebie  
iako i k o l l e k t a n t ó w  s w o i c h  nas tę p ui ą c e  
c e n y  :

D ó b r  posiadacz  od k a ż d e y  s w ć y  w s i  raz 
na za w'sze  35 Z R .  M .  K .

Pos ia da c z  200 m o r g ó w  i w i ę c ć y  25 Z R .
—  1 5o —  —  1 5 —
—  5g —  —  10 —
—  g r u n t ó w  c h ł o p s k i c h  . 4 —
—  p ó f c h ł o p e k  . . . .  2 —
— * i e s zc z e  i n n i e y s z y  . . 1 —

Za k t ó r e  k a ż d y  dostanie d r u k o w a n e
1 y m  sp os o b e  m c a ł y  >k z n a w o z e m ,  p o z w o l e n i e ,  na kt ór e  w e  f r a n k o w a n y c h  

p o p i o ł e m  i z i e m i ą  u k ł a .  a iąc le w  p r o -  u  n i ż e y  po dp is an e go  z a p i s y w a ć  się
st op adf e  ku p y,  postęp . dL m o ż n a ,  p r ze z  w  g o t o w i z n i e  p r e n u m e r o w a ć
co daleko tańszy,  m o c n i e y s z y ,  s i inieyszy  s ję rriOŻlia< &
1 w  w i ę k s z e y  i lośc i  o t r z y m a m y  1 o t r z y ­
m a ć  m u s i e m y  n a w o ż e n i a  sposób , 1 i żel i  
W s z y s t k i e  dotąd n a m  w i a d o m e  b y ł y .

Z  te g o  t ć ż  p o w o d u  J E g o  Ces.  M oś ć  
P a n u  P e t r i  w y ł ą c z n y  p r z y w i l e y  robienia  
te g o  n o w e g o  n a w o z o w e g o  p r os z k u  na da ć  
ł ą c z y ł ,  k t ó r e g o ,  beż^iego z e z w o l e n i a  nikt  
pod karą  5o d u k a t ó w ,  kt óre  don osic ie l  
o d b i e r z e ,  ro b ić  i  u ż y w a ć  nie p o w i n i e n .

T e n ż e  P .  P e t r i  w  d z i e ł k u  w f a s n ć m  
p o d t y t u ł e m :  P r a w d z i w a  F i l o z o -

  ■—  v V W »

P o n i e w a ż  i e d n a k  n a b y c i e  w y ż -  
w s p n m n i o n e g o  f i lo zo f ic zne go  d z i e ł k a  dla 
w i e l u  p o m n i e y s z y c h  p o s ia d a c z y  w  handlu  
Z R .  1. kr.  1.5. M. R.  k o s z t u i ą c e g o  z n ie ­
jakiemu trudnościami  p o ł ą c z o n e  b y c b y  
m o g ł o ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  t e d y  ten sk r ó­
c o n y  w y c i ą g  dość  w c z e ś n i e  o g ło s ić .

L i p n i k  p r z y  B i a ł e  d n i a  i 8 g o  G r u ­
dnia  1824.

K a r o l  d e  K o e r b e r .

N A G R O B E K  S T O L E T N I E G O .

^ t o  la t  ż y łe m !  —  le c z  się tćm nie b ę d ę  i d y m a ł ,  
B o m  p o ł o w ę  ich p r z e s p a ł  —  p o ło w ę  p r z e d r z y m a ł .

A  . , ,  •—

W I A D O M O Ś C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

Z e  L w o w a .  —  D n ia  ęgo S ty c zn ia  t.  r .  dano 
W T e a t r z e  naszym  T r a je d y ią  w 5 aktach  z niem ieckie­
g o  A . K o t z c b u e ,  p o d  n a z w i ih ie m :  b a j a r d .  S z tu k a  
ta iest ieduą z lepszych H o tze b u eg o  , atc  n iem iłos ier-  
* 8 w io le  u tr a c i ła  w  p r z e k ła d z ie  p rozę  ; nie w id ać  
k y ł a  H aym nieyszó- p iękności or y g in a łu .  P .  S ł o ń s k i  
(F ran c isze k  I. K r ó l  F ra n c y i^  gral do sy ć  d o b r z e ,  le c z  
n iestosow nie  d e k l a m o w a ł ,  i g d y  tr ze b a  o y ł o  od m ó­
w ić  ro lę  z p ow ag ą  i sp o k oyn ośc ią  K r ó l a , w p a d a ł  
w  c ap a , ' ,  iak k o i h a n c b ,  uniesiony oczym a k ochanki,  

s łu s zn ą  za s łu g u ią  p o c h w a łę  w y w o ła n i  p o  skoń-

czon ey  sz-tuce P P .  K am iń ska  ( M i r a n d a ) ,  B ensa  ( B a .  
ja r d )  i S m o c h o w s k i  (P ao lo  M an fron e ).  Pan  N o w a .  
kow sKi z g łę b i ł  i d o b r s e  o d d a ł  ro lę  T a r d ie u g o  czego 
nie mogt powietl -.ieć o  m ło d y m  Y o l tc g g io  ; zb ytnia  
nadętość  . i pogarda śm ićssnemi b y ł y  w iego tw a r z y ,  
i nie ob ra żo n e go  m ło d e go  p a t r y j o t ę ,  ale  ra c z e y  w i­
dzieliśmy w nim n iezgra bn e go  śm iałka.

D n ia  10go S ty czn ia  dano Homedyią  w e  3 aktach 
z  niem ieckiego P a n i  W m esentburr.  : L e k a r  s t w o
b e z  r e c e p . y  i a p t e k i ,  c z y l i :  Z a z d r o ś ć  n a  
s t r a ż y .  A u to r k a  n in ie y r  ey  sztuki z iednała  iu ż so­
bie  mie ysee  w  rzę d z ie  le p szy c h  kom ed yiop isnrzów  nie­
mieckich ; iak w e  w ie lu  i n n y c h ' i e y  p ło d a c h  dram a­
tyczn ych  i tutay ż y w o ś ć  a k c y i ,  trafnie  u p o r z ą d k o w a ­
ne i e fe k t  te a tra ln y  sp raw u ią ce  s ć c - y  mile  baw iące



w id zów  położenie  o s ó b  sztuk  , c z y n i ły  intcrtoiownem 
i c iągle  z a j m o w a ły  u w a g ę .  P .  Bcnsa w y s tą p i ł  w.no- 
w e y  sobie  ro li  s ta r e g o  B aro n a  I lo c b a u  i d o w ió d ł ,  że 
nie w  iedr.ym ty lk o  podobać się inoże za w od zie .  Pani 
S ta r z e w s k a  ( F r y d e r y k a )  o d gra ia  r o le  sw oię  * w ielką  
natura lnością  i w d ziękiem . —  N astąp iła  K om edyia  
w  1. akcie  o ryg in aln ie  w ie rsze m  p rze s  l i r .  A l .  F r e d r ę  
n a p is a n a :  P i e r w s z a  l e p s z a .  O s n o w a  tey sz tuk i  
iest zu p ełn ie  n o w a ,  a  ie y  w y n alez ien ie  tem w iększą  
c zy n i  a u to ro w i  s t a w ę ,  gd y  r o z w a ż y m y ,  iak trud no 
teraz  coś now ego  w za w o d z ie  teatralnym  u tw o rzy ć .  
D l a  os o b l iw o śc i  k ła d zie m y  tutay  zresć c a ł ą : A l f r e d
iestt-o m ło d y  dziwatt , kochany od Julii i kochający ią 
n a w z a i c m ; dla  iakiegoś widzimisię  nie ebee ;ey 
poiąć  i tey  posta n aw ia  o d a a ć  rę k ę  s w o i ę ,  K tórą  
p ie rw s zą  z d / b ie  w og ro d z ić .  C ze k a  więc z niecierpli 
wością  ńa narzeezo ną,  a le  iak na nieszczęście nie chce 
g o  ani m ło d a  e leg an tk a  p rze c h o d zą ca  sic z książką 
p o og ro d z ie  , aoi tadna d z iew c zy n k a  nosząca  w k o ­
s z y k u  maliny. U p o k o rzo n y  A l f r e d  w p a d a  narcśeie 
w  rę c e  starey  Pa n n y,  m o w ią cćy  d .a  śmieszności r a ż ą ­
c ym  uszy dv ia lek tem  żm u dzkim  i g d y  sam nie w ić ,  co 
c zy n ić ,  wyiaśr,ia się, że tą starą Panną iest p rze b ra n a  
J u l i ia ,  kochanka i e g o ,  a dw ie  p i ć r w s z o , k t ó r e g o  
o d r z u c i ł y ,  ieJu a  b y ł a  iey  siostrą , a  dr .tg a  pokoiową 
s io s try .  S z c z ę ś l iw y  A l f r e d  p o y m u ic  J u lu -  za  ż o n ę , —  
Z  tey  tra fn e y  treści napisał  a u t o r  n a d er  zabawną s z t u ­
k ę  ,  oży w ian ą  n iew ym uszon ym  dowcipem i g ła d k im  
oz d o b io n ą  w ie rs ze m .  Z a  p rzy h ła f l  w crsyftk acyi  K ła­
dz iem y w y r a z /  A l f r e d a  o s ta n ie  m « lżsa sk im t 

„.O iak d ro g ą  iest  w żonie  ta p oc iągu  w fad za,
K t ó r a  nas ' co-raz n o w e  r o s t  sze  wpro^wailza,
T o  źrz ó d to  n ie p r ze b ra n e  c z u c i a ,  p rz y m ilu n a  
C o  za w sz e  iednem b ę d ą c ,  zaw s 'e się ou..i iema, 
T e n  d o w cip ,  w d z ię k  p o m y s łó w ,  ' e c z z a . y s z e  w  p r z e ­

locie ,
C o  o-zcUby dobaie  ,  samcy naw et cno cie .
C o  e iąg lc  u p ragn ion y , u igd y do ść n iezn an y,
Sarnę sta ło ść  u s t a l a ,  p ow ab em  o d m ia n y ."

P  S la r z e w s k a  umiała  ucb ara iU eryzow ać  i-ię w  ro l i  
p r z c b r a n ć y  .? lii i wiele  p rzy c zy n i ła  srę do p o d n ie ­
sienia sz tu k '  Panna M a rcc k a  ml. ( Z os ia .ga rd erob ia ­
na) zachwycę.-*  n a tu ra ln o ś c ią ,  naiwnością i tym nie­
wymuszonym; u k ład em  , k tó r y  tym  b a r d z ie /  p r z y  
w a b n e y  p ow ierzch ow n o !er  u ym ow a ł.  X. X .

M i ło  n am  iest  donieść m iłośnikom  l i te r a tu r y  
olsl liey , iż w k n  tce z d r u k a rn i  P i l l c r ó w  w y)  dą dzie- 
a na-stępiiiące - X F rs n .  S i a  r e z y ń  s k i  e g o  , a u to ­

r a  d z ie ł  wiehi : W iad o m o ść  historyczna i s ta ty s ty c z­
na o mieście Jaro sław iu ,  poloźonein  w  Królestwie- 'Ju­
li cy i w C y r k u l e  pr-zemyśłskim ,  niegdyś w W o j e w ó d z ­
tw ie  R u s k i e m ,  ziemi- pr*eii>yślskieyr do m u  JJ, O O . X i ą -  
i a t  C za rto ry sk ic h  dz iedzicznćm. —  F r .  K o w a l s k i e ­
g o  , znanego z p rze k ła d a ń  Moliera r p rz e k ła d  d z ie ł ­
ka  : W a r y  i* L e s z c z y ń s k a ,  K rólów  fran cusk a  ,  X ię ż-  
n iczk a  p o l s k a ,  z fran cuskiego z rycinami. — W aK  C h t  ę -

d o w s k i e g o ,  b y łe g o  R e d a k to ra  P s z c z o ły  p o ls k ić y ,  
p r ze k ła d a n ia  dwóch- powieścią  C la u re o a  : Pierw sza,
i  ostatnia m i ł o ś ć ,  i Trzy_ dni życia  m o ieg o ,  '1 resz­
cie  w yydą  nasEepuiące dzrełar^ Z  ezterech  p rzy ia c io ł  
z o sta  . trzech , ' czyli  : P o w ie ś ć  o - p s ie ,  kocie  i dwoy- 
g *  d z i e c i ,  p o d łu g  Pani de Sai-d  M a u r i e e ,  z f r a n c u ­
s k i e g o ,  dz ie łk o  maiące być  ośmią rycin am i ozdoh io-  
jk;. . _ P o w ro t  n iep rzew idzian y  ,  K om edyia  R e n b r d a  
w  iednym a k c i e ,  w o ln e  t łum aczenie  ItT.. Xahoklickic- 
£ ot —  Jeografiia  p o w s z e c h n a ,  c z y l i :  Opisanie  ziemi

p „  l w zg lę d e m  mafematyc»nym, t y c z n y m ,  a w  s z c z e ­
gó lności p o l i t y c z n y m ,  p r* c z  J. O. F .  K a .t a b i t b ! ,
2 T o m y ,  —  O  u p ra w ie  c h m i e lu ,  p r  F .  N c u h o fa .  _
A b y  czas  zabić  w y b ó r  to w a rzy sk ic h  z a b a w  ku  r o z ­
w e se le n iu  w  posiedzeniach o s ó b  p łc i  o b o y g a  k a ż d e g o  
s t a n u ,  z f r a n c u s h ie g p  p r .  M, Tnla . ityn a.   w _

L  W a r s z a w ^ , —  J u b i le r o w ic  p a ry ze y  teraz za- 
k u p u ią  p e r ły  i d o b r z e  za  nie p lą cą ,  g d /ż  te laczynaią 
z n o w u  b y ć  modną o z d o b ą ,  a prócz  tego  w  czasie  Ko 
ro n acy i  K ró la  f r a n c u s k i e g o ,  n a y w ią c ć ,  ozdób su k ie n  
d w o r s k ic h  sk ład a ć  się ma z p e re ł .  W  P o lsc e  w  X ir. 
w i e k u  p e r ł y  b y ł y  ba rd ziey  szacow an e  niż dyiam cnty;  
K r o to w a  la d w ig a  m ia ła  naymilsze zatrudnienie  h a fto­
w a ć  o r n a ty  p e r ł a m i ;  d- t ą d  w  K r a k o w ie  w  ko ś c ie le  
k a te d ra ln y m  zn ayd uie  się o r n a t  h a ftow an y  ręka tć y  
R r o l o w e y ,  S zm idt  w  sw e y  bistoryi N i e m i e c ,  op isuie  
o b r z ę d  zaś lu bin  Xręcia G r z e g o r z a  L a n d g r a f s k o - b a w s r -  
sk ie g o  z  K r ó le w n ą  P o lsk ą  w  r.  1475 , w ylicza  m nó­
s t w o  k le y n o tó w  , k tó re  b y ły  dane na w y p r a w ę  K r ó -  1 
le w n ie  a szcze g ó ln iey  za d z iw ia ły  p e r ł y  rza d k ie y  w iel­
k ości  , lakich m ało  k tó ra  Mor arcbioi w  ó w cza s  b y ł a  
właścicielką .  P rzy ta cza m y  (mówi K u r.  w a r .)  w y ią te k  ■ 
a te g o  w e s e la :  „ E l e k t o r  Bran dehurgsli i  A lb .  c c h t ‘ Ba- 
p r z o d  p r z y b y ł  w r a z  z sw o ią  m ałżo nk ą  , p r z y  R torey 
z n a y d o w a ło  się p r z e s z łe  »oo panien ze' stanu ślacnec- 
h i e g o ;  w ia zd  itg.j- b y ł  b a rd zo  ś w i e t n y ,  14 p a n ie n  
k o sz to w n ie  ustroin n yeh o ta c z a ło  na koniach p o w ó z  
E ł e k t o r u w e y .  Każda  z nich miała  na g ło w ie  b u k ie t  
b r y l a n t o w y ,  p ró cz  tego z  za p ro szo n y c h  gości zn ay d o-  ’ 
w a ł  się na w eselu  C e s a r z  F r y d e r y k  I I '  7, \ c i g jn  Mai,  
ly m ilia n era  i i . incmi zo aczi  crńi panam i nicm icckiem i, 
Których d w o rz a n  p rz e s z ło  6000 naliczono , do  ś lu bu  
p r o w a d z i ł  pannę m łodą  C e s a r z  w nbiorze  p ra w io  c a ł­
k o w ic ie  z ło ty m  w ysad zan y m  dyiam en U m i , ru b in a m i,  
sz m aragdam i,  szafirami i inncini drog iem i kamieniami.
Ba sz y i  r a t  mia n-a z ło ty m  ł a ń c u c h u  za w ieszo n y  
k r z y ż ,  ró w n ież  drogiem i kamieniami w ysad zan y ,  obotr 
F a m y  m ło d e y  z ■ drivg>ęy strony  sz ed ł  Xiążę  O t to  
w  u b io r z e  całkiem  p ertam i haftow an ym  ; Pan na  m ło­
d a  miała n-a sobio c ze r w o n ą  suknia ,. od g  -ry do d o ­
ł u  perłam i w k w iaty  w y s z y t - , która  d la  nadania k u ­
l o m ,  różnemi drogiem i kamieniami by ła  w y s a d za n a ,  
na te y  su kn i  miała p o d łu g  o w e z a s o w e g o  '.wyczaiu 
Kołet drogiem i rów n ie  kamieniami w y sad zo n y ,  n a g ł o ­
w i e  zaś k oron ę  b a rd zo  k osztow n ą,  z p od  kt i e y  u tr r -  
łlone w ło sy  p r z c p va la o e  p e r ła m i na boKu wisiały ,  
t w a r z  zaś miała z a k - y t ą  za s ło n ą  p r z e ż r o - z y s t ą , n® 
szyi ła ń cu ch  z herbam i k o s z to w n y  , c a ły  rćy o r s z a k  

ró w n ic  iak nayk o sztow n iey  b y ł  u b r a n y m ,  wszystkie- 
su knio D w o r z a n  otanzaiacych*, p e r ła m i  i ihnemi ka 
mieniami w y s z y te  b y ły .

 -
P r z y  k o ń c u  r o k u  z e sz łe g o  , M o n a rc n o w  euro- 

p eyskich  taki b y ł  p o c ze t  co d o  lat  ich ż y c ia :  K r ó l
Saski  ma la t  74. K r ó l  Neapolitański 73 . VViclki X- 
D ar m s zta d zk i  71 .  Król F ra n c u sk i  6ę. K r ó l  B a w a r - ' 
ski  6B Wi el ki  X iążę  M e k le m b u r g  - S z w e r y ń s k i  68- J 
Wi e l k i  X. S ask o  VVeyniarski Gj.  O y c iec  S.  64. K r ó l  
A n g ie lsk i  6e. W ie lk i  X. B ad cń sk i  f n  K r ó l  Szw eda"  
bi 60. K r ó l  S a rd y ń s k i  09. K r o i  P o rtu g a lsk i  57-
C e s a r z  A u s tr y ia e k i  56. K r ó l  Duńskf 56 . K r ó l  Pr-U' 
ski 54. K ró l  N ider landzki 52. E le k to r  H cscn  K a se l-
sbi 47. C e sa rz  B o ssy y sk i  47- W ie lk i  X. M ek lem b u rg
S lrc i io k i  45- Hri.l  W ir te m b e r g s k i  ■>. K ró l  ł l is zp a ń '
ski 40. S u ł t a n  T  u re ck i  89, Xiężna Parm y 33. W i e l '
ki X. T o s k a ń sk i  24.
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